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W Sobotę 


-Ogólne uwagi nad Par lamen- 
tem i Koustytucyą Ahgiel- 
i ska *) 
= Kiedy zwrócimy myśl: na: wiel, w którym. 
pierwsze fundamenta Honstytucył Angielskiey. 
dla mołego Kraiu: idle nie' wielkiey: ludności. 
przezpaczoney , gałcżeno ; biedy s drugiey stro 


ny sastanowimy Się nad formami Rządów in--- 


nych owey epoki Narcdów., nie-możemy: bie u- 
wielbisć mądrości pierwszych: iey: założycielów,. 
atosawnie do ich czasów. Następnie pomnaża- 
ła Augliia pesiadłości:, przemysł i potęgę;: pra- 
widła iey. życia politycznego w Konstytucyi za-- 
warte , stawały się iuż niewystarczaijęcemi ;: wy-- 
nikały z tąd zamieszania, Mtóre. kończyły: się: 
Wy strony: słabszey.. 

rucieństwo wytępiaiac praeciwników ,. przy 
wracały wprawdzie spohoyność ,. ale: nie odmie-- 
miały pierwiastkowych: zasad Kopstytucyi,. a ga- 
tem nie znosiły pewodów do nowych zaburzeń.. 
Z tąd one tak częste i: tak okropne u: Angli- 


ków bywały, że maywiększy swego czasu anglo-- 


man, Welter ,.powiedział:: iż Kaci powinni: 
pisać historyę Angielska, bo: oni' 
Wszystkie ich spory kończyli (1). Zda- 
ie się nawet, że zamieszania istotną staly się: 


częścią Asgielskiey. Konstytucyi , bo nieustannie 
byt swóy iawią, i Naród'ten iakby w. nieprzer-- 


|waney: wystawuią rewolucyi, jak naa publiczne 
mauczaią pisma.. Zawsze:tam Rząd. jest zetru- 
dnicny. pokonywaniem- wewnętrznych jawnych 
przeciwników, na Atórych nigdy nie abywa.. Za- 
wsze wprawdzie skutecznie-ich pokonywa,. lecz: 
nie zawsze z równą łatwością. A tak w usta- 
wiczney i ciągłey tego rodzaiu wslce,, możnaż: 
po ludzku ręczyć, że zwycięstwo równie' sta-- 
tecznem przy iedney stronie: zostawać będzie? 
Władza wykonawcze w osobie Rróla. przez- 
Ministrów. sprawowane ,. w czasach gwałtownych: 


| *) Jest to wyciąg: z' umieszczonego: w Dzienniku: 


Wileńskim: Obrazu Państwa: W. Bryta-- 3 


nii, pióra: P: Michała: Balińskiego: Sa- 
dziemy, że Czytelnikom: gazety. l wowskiey: 
przyłemnauczyniecmy przysługe, podaiąc: ten wy- 
ciąg w czasie: obecnych. rospraw: Parlamentu: 
Angielskiego: 

(1) Ob. Bibl. Univers. a Genċve..18 6 T. HK Lit- 
térature; p. 84.. 1 


Birzydatek de numeru: 59g9 gazety Lwewskiey. 


N” 8. 


Śrogość i 0-- 


12. Kwietnia 1517. 


zaburzeń, zbyt szczupłe zakreślone maiae gra 
nice, nie posiada w sobie dość prawney mocy, 
aby. stosownie: do mabyśey późniey wielkości 
Narodu. działać mogła. Od tego przecież dzis- 
łania wssystko: zależy. Szukać więc musi wzwo- 
cmienia: się, a środki do tego czerpaiąc: w kone 
stytacyj , idzie: drogami deraagogów prywatnych. 
Konieczna: potrzeba: zapewnienia większości 
głosów w. Parlamencie, gniewała ministeryelną 


a 


(a) Mentesquie u, Esprit des Lois. XL.6.. 


NAŃ 


wiadaiące pświeceniu wieku i potężnego Na- 
rodu (3). k a 

YYpływ ministerysiney partyi do Parla- 
mentu tek iest widoczny , iż dziesiąta zaledwe 
- część składaiących go esób, niepodległość zdań 
swoich zachować iest mocną. 'Pominąwszy du- 
chownych Parów, tworzących: tsk naśwane ca- 
put mortum (4) izby wyższey, dla nadzień 
promocji zupełnie Ministróm oddanych i o- 
twarte ich wotowanie wspieraiących (5), wszy- 
scy prawie świeccy, zwłaszcza zs powiękeze- 
niem ich liczby w ostatuich czasach, nayzepsat- 


(3) Łatwo tu nawinie się pytanie: iak to bydź mo- 
. że, aby Konstytacya polityczna Anglii wicio- 
rakie w sobie zawierała wady i niegedności, 
kiedy Naród ten utrzymuie się na naywyższym 
szczeblu potęgi i bogactw? Nie wchodzi w ga- 
"miar naszego przedmiotu roztrząsanie tak waż 
ney i obszerney materyi; chcemy iednakże na- 
pomknać tu podobieństwo iednego wzgledu , 
wziętego z Monarchii Turechiey. Monarchiia ta 
była w wieku 17stym bez wątpienia naypotę- 
żnieyszą w Europie, W ośmnastym wytrzyma- 
ła silne ciosy, i dzielnie nawet oparła się 
wspólnie działaiącey potędze Austryi i Rossyi. 
Mało znaczące uczyniwszy ofiary, nie wyszła z 
rzędu pierwszego Mocarstw.  Monstytucya zaś 
iey polityczna iest bez wąipienia: naygorsza ze 
wszystkiich. Porównaymy naprzykład opisanie 
Rykota (Monarchia Turecka) w siedeninastym, 
i Dossona (d' Oksson. Tableau de I Em- 
picre Ottoman) w osiemnastym wieku, a 
anaydziemy tenge sam stan barbarzyństwa inie- 
umiciętności, Dziwił się Rykot gruntowniey tę 
Monarchiię poznaiąc, żeona wswoim stanie cia- 
głych zamieszek i nieładzie , utrzymywać się i 
groźńą bydź mogła. Też same powody dziwie- 
nia się postzegamy w Dossonie — Nadto, An- 
gliia nie iest Kraiem niayludnieyszym, a Turcya 
nie iest mało ludnym. W Anglii przy całcy 
Jiberalności Rządu, musi ón czuwać ustawi- 
cznie naprzeciw emigracyi własnych mieszkań- 
ców; z Tureyi zaś, każdego czasu dokąd chcąc 
ustępować wolno. Jednakże wyiąwszy szcze- 
gólne, z zamieszek wynikłe okoliczności, nie ma 
prawie emigrantów Tureckich nie tylko z Ma- 
chometanów ale nawet i z Chrześciian, Wzgle- 


dy tego rodzaiu, wystawuią zdaie się niemałe: 


dla statysty i polityka trudności, -w systema- 
tycznem rozwiązania rzeczonego na początku 
pytania. Ą 
(s) Ob. Londres et les Anglais. T. IV. p. 225. ' 
(5) Rzadko się bardzo zdarza słyszeć Parów du- 
chownych mówiących w Parlamencie; bo cho- 
ciaż niektórym na wymówie nie ¿bywa , ale be- 
dąe znani powszechnie ze swoiego ducha, nie 
śmieią ust otwierać , nie chcac narażać Swoie- 
o dostoieństwa -na dotkliwe i bez żadnego 
względu przeciw nim wymierzane głosy oppo- 
zycyynych Parów. Ob. Tablcau de I' Angle- 
"tere par Mr. d Arehenhelx chap, V. p.- 
188. 
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szymi niemal są Członkami Parlamenta. Szesna- 
stu Parów Szbochich, za staraniem, nayczę- 
ściey Ministrów obieranych , w niezmierney ciż- 
bie dawnych i neolordów Angielskich, nay- 
mnieyszego znaczeńia mieć nie mogąc, wido- 


anie okszuią, iakito Kraiem iest Szkocya waglę- 


dem Anglii, Toż samo i o Irlandskiey repre- 
zemtacyi twierdzić można, bo i liczba iey rò- 
wnie mała, i podległość ministeryalnym wido- 
kóm iednostayna, źadney nie atanowi różnicy. 
Szlachta zać Angielska po większey części bar- 
dzo bogata, ale przez zwyczayną rodzaiewi 
ludzkiema słabość, bogactw i zaszczytów nigdy 
niesyta, bądź te w nadziei dostapienia coras 


waższych dostoieństw dla siebie, a zyskownych 


urzędów dla swoich krewnych, bądź nakonieć 
prees wdzięczność za otrzymane iuż od Dwo- 
ru łaski, nsyczęściey iego rozkazów s nie gło- 
su Narodu słucha. Jedni a Perów nie maige 
wysterczaiącego na zbytki stołeczne maikiku, 
wyzawszy się z własnego przekonania, ślepo 
ulegaię Ministrom, a trzoda ta pochlebnisiów 
bywa ebsypywaną niezmietnami pensyami i wyso 
kiemi tytnłami. Drudzy, chociaż wie:kie pasia- 
daiący dobra, i ze względu na bogactwo mogge 
cy rzędaić podłag woli swem zdaniem, ale pra~ 
wem majoratu cely osiągnąwszy rosiątek, a z 
tąd dla młodszych braci i dalcaey familii eta- 
rać się chcący o mieyaca i peosye u Dworu, 
zawsze. też iege trzymaią się strony. Słowem 
wszystkie te środki, Wtórych Rząd do zape- 
wnienia sobie wpływu w Izbie wyżtacy nżywa, 
tak dzielnemi się okazuią, iż zawsze niemal 
większeść trzech części głosów laby przeciw 
iedney , Ministerium zyskuie. A tak owa go- 
dność Para, dla tego dziedziczną zrobions, aby 
w mieczem -nie zależąc od Krółewskiey władzy, 
między nią a gniinem nieiakąś stanowiła ró: 
wnowagę i wzaiemne ich postępowania w przy=` 
cwoitych zawierała granicach, zamiast stoso- 
wnych z zamiarem Monstytucyi działań, zamiest 
iey straży i obrony, etaie się niewolniczem , 
nie zawsze może z prawdziwenmz dobrem Naro- 
du zgodnych ministeryalnych widoków marzę- 
dziem. \Yzmaga te nadużycia prawo nieogra- 
niczonego tworzenia nowych Parów, które 
Konstytucya Królowi nadała, eo nicwyczerpa- 
mem iest źródłem do aczyniewia nayskutecznicy- 
szego wpływu na umysły całego Parlamentu 
(6). Gorliwi o dobro i los przyszły Narodu 


(6) Panuiący dziś Jerzy III. do 360 osób na go- 
nosé iuż Parów wyniósł. Owoiaki z tad nży- 
tek Dwór pospolicie odnosi; oprócz bowiem za- 
pewnienia sobie większości głosów w Izbie wyż- 
szey osłabieniem wpływu dawney Szlachty ; 


=. — 59. — 


Mężowie, poznali dawno te bezprawia , nadal 
osobliwie grożące. Roku 1719ge Hrabia Suna- 
derland wniósł bil ograniczenia liczby Pa- 
rów tyczący się; przeszedł ón w lzbie wyż- 
"szęy, ale iednogłośnem niemal zdaniem niż- 
szey, odrzucony został. Utrata naysycaiących 
próżność nadziei, bez wshania się wzbudziła 
w wielu Deputowasych odrczę do wyrzeczenia 
się ma przyszłość łakomego zawsze i sobie i 
swoim mastępcóm dostojeństwa. Stan też re- 
prezentacyi w tey labie, niemniey zepsuty i po- 
dległy. Czy te prawnym pozorem upoważnio- 
nych, czy skrytych Rząd na ten koniec środ- 
ków używa, zawsze się naprzód stara do elek- 
cji Reprezentantew drogę sobie etworsyć. Cią- 
gła zmiany w Reprezentacyi narodowey, przed 
iey ustaleniem zawsze niemal zależąc od Ko- 
rony, coraz Korzystnieyszych manczały ią apo- 
sobów do osiągnienia tak cheiwie żądanego 
wpływu. Ustaliła ge i aż dotąd zachowała rsz 
przyięta i zręcznie przez Ministów utrzymywa- 
na maxyma w obiorze z miast Deputowanych, 
Rękodzieła i handel, ed 1725g0 roko, postoć 
Anglii zupełnie zmieniać zaczęły, wiele miast, 
mało niegdyś znaczących, do wielkich się bo- 
(gactw i ludności podniosło, kiedy inne dawniey 


możne i kwitnące zupełnie upadły , naymniey- : 


%zych nawet mie zostawuiąc śladow przeszłey 
świetności, iak np. Old-Sarum,Midhurst, 
it. d. z kilku tylko pędznych cbat i szynko- 
woi dzisiay złożone. Miasta te wysyłały kiedyś 
po dwóch Deputowanych na Parlament. Rząd 
pod pozorem nieneruszania w niczém starodaw= 
nych przywilejów Narodu, wziął sobie za pra- 
widła: że „co byłe raz miastem, ga- 
wsze iest miastem (Osace a Borough Al. 
ways A Borough), to iest co było misstem w 
r. 1665 prawo obiersnia Członków Parlameu- 


tu maiącem , na zawsze przytem prawie zosta- 


nie. Nowo zatem powstałe,. bardzo handlo- 
wne i rękodziełmi znakomite miasta, Bir- 
ming ha m, Mauchestęr, Leeds, Schef- 
field i t. d. nic dawniey nie znacząc, żadney 
teraz reprezentacyi nie mają. ża, 
Utrzymanie tak szczególnego prawa, 
sprzyłaiąe docześnie ministeryalnym widołóm, 


staie się ceraz obfitazem źródłom niesnasek i 


Meme. 


iedoa w tym samym czasie wiełu przyiaciół w 
Izbie miższey , przez nagradzanie tych, którzy 
się iego strony trzymali. Ale nominacye Pa- 
rów w Szkocy! i Irlandyi , ten tylko 
chyba pożytek Rządowi przenieść mogę, wpły- 
| ,wu'zaś iego do Izby wyższey nie powickszaią , 
Ponieważ liczba Lordów nie powicksza liezby 
4 wotuiacych, ; b Á 


„zostało. 


ostatni 


zawiści. Wyłaściciełe bowiem tych ziem, na 
których niegdyś zniszczałe teraz missta 
(rotten boroughs) stały, maiący prawo wyzna” 
czaniz dwóch, lub trzech Reprezentantów z 
miasta, wktórem nie ma ing ani kogo wybrać 
ani od Kogo bydź wybranym, dziedzictwem ich 
pospolicie frymarczą (7). Rząd, Parowie (8) 
lub Oppozycya , nayusilniey staraią się nabyć 
tego prawa nominacyi Reprezentantów, poświę- 
caiac na to ogromne summy $` niezmierne po- 
nosząc ofiary. VV przedaży wymawiaią sobia 
awyczaynie właściciele iedna  mieysee w Par- 


lamencie , z warunkiem wotowania na stronę 
kupuigcą. Synowie ich i krewni otrzymuią na- 
tychmiasy pensye lub urzędy w woyska, w 


służbie morskiey, sądownictwie i t. p., a Rząd 
w ich mieysce starych Adwekstów Londyń- 
skich na Parlament wysyła i wotować im po- 
ding swey ehęci rozkazuie, 

Przemysł ten, ieżeli przekupstwo oazwać 
tak można, na większeby coraz koszta Mini- 
strów narażał, gdyby prawo trzylctnie Psr- 
lamenta ustanawiające, utrzymanem dotychczas 
Ale siedmioletnia ich trwałość bez od- 
nawiania wyboru Reprezentantów, większą po- 
dała Rządowi sposobność zepsucia, i znaczne 
na ten koniec eszczędziła iemu wydatki. Th 
długi prteciąg czasu, w którym wybrani Po- 
sławie nieograniczoney mocy stanowienia praw 
nabywaią , iest, iak wielu sprawiedliwie uważa, 
iednym z naybardziay przyczyniających się 
środków do zniszczenie Aagielskiey wolności 


meee O O ZEE ZZA ZZ 


(7) W dawnym Rządzie Polskim byli pedobnega 
nieco rodzaiu Urzędnicy i Posłowie na Seymy 
z tych Kraiów, które przeszedłszy pod obce pa- 
nowanie, do ciała Rzeczypospolitey bynaymniey 
nie należały. Próżność noszenia istoty nie ma- 
iącyeh tytułów í duch partyzaństwa, osłania- 
lac. siç pozorem iakieyś niby olityki, znaydo- 
wały w tém osobiste dogodności.  Utrżymywa- 
ły się zatćm ciągle urzędy Starodnbowskie, Czer- 
nihowskie, Smoleńskie , Inflantskie i fnne, cho- - 
„ciaż ci mniemani Urzednicy tych Kraiów , nie 
znaliich, a drudzy może i o jęograficznćm 
ich położeniu nie wiedzieli. 


(8) Z liczby 558 Deputowanych z Anglii do Izby 
niższey, 94 €złonków wyłącznie Parowie mia- 
nuig Miężę Bedford wyznacza g, Xiążę 
Norfolk 8, Xiążę Neweastłe 7, Hrabia 
Lonsdale», Hr. Edgecumbe 6, Lord 
Elliott 6, it, d. Skarb mianuie z2. Nie- 
którzy Członkowie Izby niźszey 75, Zważy- 
wszy do tego sposoby przekupstwa, któremi 
wpływaią Ministrowie ubocznie na wybór De- 
putowanych , iaśnie widzieć moźna, kto działa 
w Parlamencie, ico teraz znaczy Oppozycya w 
porównaniu owey, iaka za czasów Foxa tak 
głośną była. 


DI: 


(9). Jakoż wiele się do tego przykładać zdnie 
owa niepodległość Członków Parlamentu wzgle- 
dem osóh, h óre ich wybrały, a z tąd niepo- 
dległość calego Parlamentu względem Narodu. 
Nie można zapewnie przeczyć owey uwadze 
Dlakstona (10), iż Gażdy Reprezentant, chociaś 
od ieduego Powiatu obrany, do całey. iednak 
powszechności Naroda należy, i nie swoją tyl- 
ko Prowincyę, ale publiczne dobro ne celu 
- mieć powiuieo. Ale też wyzuwać się me wszel- 
"kich obowiązków ku -naybliźszym współoby- 


watelóm i ma ich prośby bezwzględnym «ię 


stawać, nie może bydź wcale zgodaem s pra- 
wdziwym dachem Reprezentacyi (11). I z te- 
go to właśnie tak opacznege iey tłumaczenia 
wynika, iż ów mniemaney gorliwości pozór sła. 
ży wielu za wymówkę 'przeciwnieyszego nie- 
kiedy życzeniom Narodu postępowania (12). > 

Tak widoczna nierówność Reprezentacy! 


i zepsucie iey Całonków, skłoniło nskoniec 


gorliwych © bezpieczeństwo Narodu Mężów, 
do obmyślenia środków skutecznie tym nada- 
życiom zapobiegaiących. Sławsey pamięci Lord 
Chatham dowodnie okazał w roku 1765tyra 
nagłą potrzebę zupełney reformy Parlamentu 
(13), i upadek Konstytucyi przepowiadał, ieże= 
liby tak bezwstydna praedayność wiek ieszcze 
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49) Obacz, wydane w Wrześniu r. 1815 pismo, 
wiele błędów Angielskiego Rządu wyiaśniałące , 
lubo duchem niekiedy stronnictwa natchnione, 
L’ Angleterre vue A Londres et 
dans ces 
Camp. Pillet. page. 103. 


(m)CommentariesontheLowsofEng- 
land, T, I. p. 159. 


411) Zdarzały się nawet przyłłady, że feprezen- 
tanci wyraźnie odmawiali swoię Elekteróm , 
petycye ich i adressa Parlamentowi przedsta» 
widać; jak to uczynił P. Pitt, Deputowany sa 
Bathu w 1763 roku. 


(12) Roussenu powiedział, że ,, Lud’ Angielski 
który sia mniema bydź wolnym, myli się bar- 
dzo ; wtenczas tylko nim iest, kiedy Człon- 


ków obiera Parlamentu; ale wnet po elekcyi, 


niewolnikiem się staie i niczóm nie iest. ** (Ob. 
Contrat. Social, chap. KV) Słowa te przyto- 
czone od Russa w dowodłeniu , że cały Lud, 
nie zaś iego Reprezentanci suffragiia dawać po- 
winni w stanowieniu praw, mieco zdaią się 
„bydź przesadzone co do tego względu, ale co 
do owcy niepodleglości Reprezentantów. wzglę- 
dem Ludu, który zastępują w Parlamencie slu- 
szmie przystosowanemi bydź mogą. | i 


` (13) Ob. Londres et les Anglais p.Fer- 
"ri qe St. Censtant, T, IV. p, 245 
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rowinces. p. M. le Mar. de ` 


ieden trwać miała. "Było to nieiako hasłem 
dla Oppozycyi do ciągłego odtąd działania na 
stronę reformy. VY Prowincyach utworzyły 
się liczne stowaryysaenia , których głośca e- 
dressa, €eałemi siłami popierali w Parlemea- 
cie, wymową maówczes słynący F ox, Bur- 
be, Scheridan i wielu innych. W tem 
znsny od całego świata Pitt (syn Lorda Ch a- 
thama) ukazał się na acente polityczney. , Za- 
grzany chwalebnemi radami oyca, z większą dla 
siebie chlubą rozpoczął swóy zawód, aniżełi 
ga petem zakończyć amiał.  Stanawszy w ro- 
ku 1782 na czele obrońców reformy, i w nay- 
pięknieyszey mowie dowiodłszy konieczniey te- 
go potrzeby (14), wniósł praiekt utworzenia 
©sobeego komitetu ma roztrąśniecie, w iakim 
się stanie reprezentacya Narodu. znaydowała. 
Odrzucono wniosek, be liczba Deputowanych 
chciwie urzędów i pieniędzy łaknących , więk- 
szą się okazała od tych, którzy bezpieczeństwo 
Kraiu ustalić mieli w zamisrze. W latach 1783 i 
1785 ponowił swoie żądanie P. Pi tt zrównąż gor- 
liwością ie: popieraiąc, i środki reformę uła- 
twisiące okazał. Ale zostawszy wbrótce po- 
tem pierwszym Ministrem , zaczął niespodzia- 
nie zmieniać swoią opiniię; boiąc się iednak od- 
kryć zupełnie, nie samą reformę. lecz sposo- 
by iey wykonania naprzód od P. Flood w'r. 
1790, e potem ed P. Grey w r, 1797 poda- 
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(14) Mowa ta iest zwykła Anglikóm śmiałościa 
tchnącą i pięknością styla era, Dowodził 
ón w niey słusznie: „ig rozważywszy głosy, ia- 
„kie naówczas Izbę niższą składały, iasua rzecz 
„była, że ona nie Miast i Prowincyi Angiel- 
„skiok, ale Ren galu, Oryssy i Baha- 
sru reprezentantką się stała; że wada vapre- 
szentacyi była chorobą Narodu ; htórey niepo- 
„myślne skutki dałyby się nieuchronnie uczuć, 

- „„ieżeliby temu rychło nie zaradzono: że bez re- 
Ś niony Parlamentu nie mógłby mieć Nard ża- 
„;dnego na przyszłość bezpieczeństwa; łe- cno- 
„ta i duch Izby niższey na tem się gruntowa- 
sły, aby rzetelny wystawiała obraz zadań i u- 
„„czyć Narodu : że Izba niższa zarzucona była 
„„adressami, a Naród zatrudniony petycyami ; 
„Izba pełna zaufania, kiedy Narod pogrążony w 
„„rospaczy ; w PR. zgodzie z Ministrami, na 
„na których ud z przerażeniem poglada , wy- 
„syła. do mich z podziekowaniem wtenczas, 
„gdy opiniia publiczna žada ich oskarzenia; o- 
„„kazuie się bydź nagloną wszystko im uczynić, 
„kiedy głos Ludu żąda rachunku z ich czynno- 
„ści; która: nakoniec we wszystkich zwadach 
„między Administracyą i Ludem, na przeciwna 
„iemu Stronę zawsze się skłania, karze icgo 
„przestępstwa, a wzniecaiących hezrżady śle- 
„»dzić odmawia, Jest to zaiste okropny stan 
„rzeczy i naturze Konstytucyi zupełnie przesi- 
„wny! 6 "Ob. Tableau de la Grande 
Brótagne T. LL. p. 238. i 


d 
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me, starał się gbiinć i niedoskomałości ich lub 
szkodliwości dowodził. Zrzucił nakoniec ma- 
skę w następnych czasach, i iawnym się nie- 
przyiacielem reformy, e stronników iey prze- 
Śladowcą okazał. Odtąd iuż nauczeni postępo- 
wsniem poprzednika iego następcy, rozmaitych 
użyli środaów do odwrócenia chęci Narodu w 
tey mierze, szczególnieyszym sposobem dewo- 
dząc: że reforma Parlamentu niebezpieczną iest 
w woynie, a nieużyteczną w pokoiu. Czy tak 
iest w rzeczy samoy? lub nie? każdy Czytel- 
- mik łatwo poznać może , zwrżsiąc w. obecnych 
chwilach powszechny głęa Narodu o Reformę 
Parlamentu, którym wszystkie pisma publicane 
brzmią nieustannie. . , 2 

| Wszystkie te okoliczności iaśnie dowodzą, 
iaki. iest teras stau onstytucyi Angielskiey. 
Możnaż widsieć w niey terez owego ducha libe- 
ralności i taką postać, w którey ią niegdyś sła- 
wny De Lolme wystawił isho „ponderi- 
bus librata suis *. Znidnęła iuż ta ró- 
wnowsga, które potrzebny międy Ludem a nsy- 


wyższą WWładzą stanowiąc przedział, zbawienne- 


by wydoła skurki, gdyby ciała równowagę tę 
utrsymuiące , od pierwszych swoich zasad uie 
odstąpiły. Osłabione działanie Oppozycyi (15) 
a prawie przytłumienie iey zupełne, nie zosta- 
wuiąc dla Ludu żadoey nedziei vsiągrienia Mo- 
rzyści, które mu Konstytucya zabezpieczyła, 


(15) Nie exystuie iuż teraz tak mocna ORROSJJA, ja 
jakiey czele miegdyś Fox4 Sheridan, Er- 
skine; Xiążęta, Bedford, Devonshire, 
i inni, wielkiemi talentami obdarzeni, stawali, 
Sam tylko cień ieszcze iey pozostał, W osta- 
tnich czasach dali się w tey mierze maylepiey 

oznać Lordowie Grenville i Grey w Izbie 
Barów. a w niżscey Pan Withbread, który 
się zabił r. 18:5 w Londynie, Lordowie, 
Holland Ssynowiee Foxa, i Stanhope 
 amarły, jak donoszą gazety, przy końcu 1816 ro- 
ku, należą tek do Oppozycyi, ale ani znaczenia 
ani reputacyi takiey nie maią. Lord Stan ho- 
pe sławny z pocaciwości, bogactw i nauki, 
niemniey z osobliwszego słynsł dziwactwa, któ- 
re nawet z wyrażnem. pomieszaniem umysłu 
"cokolwiek podobieństwa miało. Zapalony tò- 
wnmości wielbiciel i propagator, uroił sobie 
w głowie, aby sya iego dla przyzwyczaienia się 
do pokory, u szewca rzemiosła się uczył; mu- 
sialo to dziecię robić bóty i z chłopcami sze- 
wca razem sypiać, Wyperswadował swey cór: 
ee, że się kocha w iednym uczniu z apteki, i 
wkrótce ia z nim ożenił. Przyszła mu nako- 
niec fantazya zostać kwakrem, a niedługo po 
zaczęciu rewolucyi Prancuzkiey, uciał włosy i 
suknię baz fałdów włożył. Tak niesłychanie 
„głupie dziwactwa przyczyniły się wkrótce do 
śtnierci zacncy iego żony. Ob. L' Angléters 


tre vue a Landrćs etc. p. M. Pillet p. 
ns, k 3 
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przyczyną iest ustewieznych rosruchów w Lon- 
dynie i w Prowincysch cavé się daiących... 
Niepodobna zapewne, aby Panwięcy lub ich 
Ministrowie, bez względu na zewnętrzńe stos 
eunki Narodu, głes Ludu za wyrocen'e poczy- 
tywali; bo widoki nieświadomego metłocha 
bliskiemi tylko rzeczemi ogran czone, nikomu 
sa prawidło postępowania służyć nie moga. A- 
le też doskonale rozważyćhy należało: czy mae 
żna i iah daleko możne wewnętrzną pomy- 
ślność , dumą częstokroć wiedzioney polityce, 
poświęcsć. Są to właśnie dwie rzeczy, ktorych 
granice łatwo iest przestąpić. -Zachowanie 
więc rozumnego środka i doskensłey równo- 
wagi, prawdziwą mądrość Heądzacych stanowi 
i szczęście Narodowi przynosi. Nie idzie tą 
drogą nsyczęściey Ministerium Angielskie; Oppo- 
sycya nawet terażnieysza służy mu niekiedy za 
gręczne pokrycie błędów iego, lub przen'ewie- 


„rgeń się w stosunkach s cudzoziemskiemi I)wo- 


rami, tak, iż w razie potrzeby odmienieńia zdań 
politycznych, używa de tego Członków samey- 
że Oppozycyi, i zmuszone niby natarczywemi 
iey głosami, cofa pierwsze swe kroki, wyma- 
wiaiąc się przeciwną wolą Narodu. 


m 
| ate wc kora 
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O stanie chło pów służebnychi 
niewolników w Rossyi 


(Wyciąg z dzieła P. Storcha: Cours d’ Eco- 
nomie politique ete, Tom: VI.) 


W rozlicznych Prowineyach Państwz R os- 
syyskiego znsyduią się chłopi ałużebni, 
i niewolnicy; lecz pierwóy, nim różnicy 
między teami obydwoma głównemi stanami lu- 
dzości iego dokładniey ożnaczemy , należy po- 
znać owe blassy wolnych Obywateli kraiowych, 
które się przemysłowemi przedmiotami trudnią. 
Te wolne klassy sa: F i f 

1. Szlachta, iako posiadacze włości, 
kopaloi , lasów, rybołowstwa , lub fabryk. 

a. Kupcy trzech giełd (czyli tewa- 
rzystw) maiący prawo do handlu burtowege 
i pomnieyszego , do uakładania rękhodzielni, 
warsztatów Obkrętowych etc. : 

3 Mieszcanie, czyli wolni mie- 
szkańcy w miastach, iakowekolwiek bądż 
rzemiosło, robiący. Według popisa z ro- 
ku 1782go, było ich w 41 Gnberpiiach , té- 
re maówczas Państwo Rozsyyskio składały, 
300,000. głów. 
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4. XYolni ludzie po wsiach, iako 
to: i 

a) Właściciele pomnieyszych 
cząatek ziemi (Odnoworsti) od wieków 
osiadli, którzy grunta swoie sami uprawialą, 
lecz żadnych chłopców służebnych lub niewol- 
-ników trzymać nie mogą. W reku 178sgim wy- 
mosiła ich liczba 774,000, nie rachując kobiet. 

b) Tatarzy, Baszkiry i rózmajte 
Anne, mniey liczne ludy w Guberniiach potu- 
dniowych i na Syberyi. Ci są zupełnymi wła- 
ścicielami ziemi, którą posisdzią. 

c) Chłopy Finlandscy. Od czasu 
nabycia Nowey Finlsndyi, otrzymali 
chłopi w części iuż dawniey posiaduney tęż sa- 
me prawa, które chłopi w Nowey' Fintan- 
dyi maią. Są oni bowiem wszyscy albo 
wolnymi właścicielami, albo dzierżawcami. 

d) Osadnicy, którzy z obcych Hra- 
iów w Rossyi osiadają. VV roku t8o3cim 
wynosiła ich liczba 46,090 rodzin 5. ich posia- 
ałości masleżę onjmżo prawem dziedzictwa i 
własności. *) 4 š ka 

e) Osadnicy woyskowi. Każdy żoł- 
mierz , który czas przeznaczony wysłużył , mo- 
że w Guberniisch południowycb osiedać , gdzie 
mu Rząd kawał gruntu i kwotę do zagespo- 
darowanis się potrzehnaywyznacza. 

f) Chłopi wolni, w roku 1803 przez 
Cesarza Alexandra ustaleni. Fa Mlassa 
allada się z niewolników rolę uprawiaiących, 
którzy się od Panów swoich powykupywali; a 
gdy dotychczas nawet i całe włoście Z nole- 
Żącemi do nich grąntemi tego sposobu użyły, 
przeto ta klassa podobnież składa się z wła- 
ścicieli pomnieyczych kawałków ziemi.” V ro- 
Bu 1810 liczyła ona 13,572 dusz męzkich. . 

Nazwisko chłopów służebnych, ma- 
Jeży szczególniey chłopom w dobrach Moron- 
mych ; ele od kilku lat potrzeba także ł chło- 
pów Inilantshich do tego rachować. . 

W roku 1732 wynosili chłopi koron- 
ni liczbę 4,675,000 dusz męzkicb. Dzielą się 
oni na dwie klassy, to iest: a chłopów rolniczych, 
(glebne deseripti), i na chłopów do fa- 
bryk, kopalni eto. przeznaczonych. 

Pierwsi, których liczba daleko last wię. 
Csen iak drugich, opłacaią Koronie pewny 
czynsz mierny, i msią przylem tsh wiele jn- 
mych korzyści, że prawie na granicy między 
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*) Według napnowszego rozkazu Cesarskiego, ©- 
sadnikom chcąeym teraz osiąśdź w Rossyl, 
„mie da Rząd żadncy inncy pomocy, iak tylko 
grunt do uprawy, i wolno im przybywać swo- 

im kosztem i budować sig, 


(woż po upłynioaych trzech latach musi 
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służebnością a wolnością zostają. Każda albo- 
wiem wieś lieronna może nayzopełniey używać 
gruntów do niey należących. Jch podział i 
sposób uprawy, zupełuie zostawiony iest Gmi- - 
nie. Czynsz gruntowy iest bardzo mierny, i 
stosuie się do uradzayności ziemi, lub innych 
korzyści ewćy Gubernii, w który włość ieat 
położoną ; w tym względzie Guberniie podziee 
lone są na 4 klassy. Oprócz ezynszu grunto- 
wego, który właśnie iakby ga Czynsz arendo- 
woy poczytywić należy, powinni chłopi koron- 
ni, iak wszyscy inni chłopi, podatek pogłówny 
opłacać ,i równie iah owi, także i wypadaią« ` 
cg na nich liczbę rekrutów dostawiać. l 

Wszystko, co chłop korenny opróca te- 
go, czyli to własnym przemysłem, czyli teź 
innym iakowym prawnym sposobem nabywa, 
iest iego zupełną własnością, Którą podług wo- 
li zevządzać może,  Zostaie òn pod opieką. 
powszechnych ustaw cywilnych. Trybunał, 
który go sądzi, składa się, oprócz Presesa z 
Śmiu Współ członków, między którymi dway 
z chłopów koronnych obierani bywaią. 

, Chłop taki ma prawo opuszczenia wsi swo- 
iey na czas wyznaczony, i szukania gdzicin= 
dziey zarobku swoiego, tylko nie może się z 
Państwa wynieść. Tym końcem na swoie zgło- 
szenie się otrzymuie pozwolenie na rok, dwalub 
trzy lata, według życzenia swciego ; iednako- 

„pa się. 
osobiście przed swoią Zwierzchnością miey4co- 
wą stawić, ażeby mógł pozwolenie odnowić. 
Za takowe pozwolenie płaci mały podateż ro- 
cany. Oprócz tego ma nawet prawo porzucić 
swóy stan chłopski i da się wpisać w listę 
mieszczan lub kupców miasta iakowego. To 
iednahowoż bywa mu tylko przez Sądy i gaze- 
zwoleniem Gminyiego pozwalane. Z resztą aż 
do naypierwszego liczenia ludności (rewizyj), 
powinien wBzystkis podstki idaniny iako chłcp, 
i iako micszczanin lub kapiec opłacić, i tabo- 
we z gory złożyć. f i 

Jeszcze zo panowania Haterzynuy Igiey 
dozwolono była wsiom koronnym isho Gmi- 
nom gakupywać grunta „a Cesarz A eska o 
rozciągnął to pozwolenie także i na poiedyń- 
cze osoby , tak dalece, iż każdy chłop koron- 
ny grunta zakupywać i tażowe dziedzicznie po- 
siadać może , nie mogąc iednak , isk się semo 
przez się rozumie, trzymać niewolników albo 
poddannych słoużebnych. 

Przy tukich korzyściąch i swobodach, mo- 
Żnaby się prawie pokusić o policzenie chłopów 
koronnych między Klassy wglaych mieszkańców 
krsiowych ; ale niepewność ich losu, czyni ich 
znowu całkiem chłopami służebnymi. Dowo- 


dem, iż tylko za takowych poczeytywsni bydź 
moga, iest ta: że mogą do fabryk albo kopal- 
ni koronnych bydź przeznaczani, w dzier- 
Żawę puszczani, lub też osobom prywatnym 

sprzedani i odstąpieni, przez cohy się zu- 
` pełnymi niewolnikami stali. Cesarzowa hata- 
ryna liga nie rozderowywała wprawdzie chło- 
pów koronnych w właściwych Prowincyach 
Rossyyskich, a Cesnrz tersz panujący, takoż ich 
nie rozdarowuie;-stoli te nie iest żadną usta- 
wą Państwa néwięconėm, przes co stan chło- 
pów koronnych wciąż ieszcze tak iest miepe- 
wnym, iak iak dawniey. ; 

Horona posiada kopalnie, stadniny, fabry- 
ki. Dotych założeń przeznaczeni chło: 
pi ażywaią wszelkich swobód ressty chłopów 
koronnych , tylko że rodzaiu pracy swoiey as- 
niechać nie mogę, a swóy ezyasz gruntowy 
ręczną i ciągłą poństczyzną odrabiaią. Tylko 
nsówczas les ich staie się uciążliwszym , kiedy 
ich Korona prywatnym posiadaczom fabryk i 
kopalni odstępuie, Urządzenie to pochodzi ieszcze 
od czesów Piotra Igo, a celem iego iest za- 
radzenie miedoststhowi wolnych robotników, 
popieranie i ustalenie fabryk albo kopałni ta- 
kich przedsiębierców , którzy nie będąc stanu 
azlacheckiego , kadnych własnych niewolników 
posiadać nie mogą, i sami się podeymuią odstę- 
pować Koronie wyznaczoną ilość plomów swo- 
ich za ustanowioną mierną cenę, Jakożkolwiek 
wtedy Korona owych chłopów od uciska. bro- 
nić msiłaie, przecież niepodobna iest zapobie- 
żeć wszelkim nadużyciem z tąd wypływaią- 
cym. Dla tego też to w ostatnich czasach od- 
stępowanię chłopów koronnych prywatnym 
przedsiębiercom stało się daleko tradnieyszem, 
i zdaie się, żę Rząd to urządzenie puwoli; w 
| miarę pomnażania się wolnych robotników, 

zupełnie znieść aamyśle. 

W Guberniiach z Prowincyi Szwedzbich 
lub Polskich utworzonych, bywaią dobrs ko- 
rónne częstokroć takowym osobom  woysko- 
wym lub cywilnym w dzierżawę wypuszczane, 
których Cesarz za położone zasłagi tym spo- 
sobem chce wynagrodzić. Summe dzierżaw- 
na, Czyli arendowna , bywa częstokroć bar- 
dzo mierną, a czasem zupełcie darowaną. Do 
póki osoby, takim spasobem uposażone, w usła- 
. gach Państwa zostają, albo rzadko są w stanie 


zarządzać same takowemi dobrami, lub też te-- 


„60 nigdy czynić nie mogą; dle tego teź ie sub- 
srenduiq, a z tąd wypływzię rozmaite uciemię- 
zenia chłopów, k'órym Zwierzchności mieysco- 
we zanobiedz” alba przeszkodzić, nie zawsze 
są w Stanie, 
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przepieało chłopom Iaflantshim (których 
liczba wraz z kobietami do 484,000 dusz wy- 
nosi) isśnieysze, dokładniey oznaczone stosunki 
z Panami onychże. Chociaż oni wciąż iestcze 
do. pańszczyzny, i niezmiennie do gruntu są 
przywiązani (glebae adscripti), przez co - 
się zdaią bydź maniey wolnymi, ia% chłopi ko- 
ronni; przecież za to ich powinności daleko 
troskliwiey, iak chłopów koronnych, są oznaczo- 
ne. VVedłog pomienionego rozpofządzenia sta- , 
li się oni zupełnie dziedzicznymi dzierżawca- 
mi ziemi, którą uprawiaią. Czynsze dzierżaw= 
ne oddaią dziedzicom swoim częścią w pań- 
azczygnie pieszey i ciągłcy , częścią w ziemio- 
płodach , lecz w takiey proporcyi, sby ani te, 
ani owe,trzeciey części ich czasu i plonów nie 
przenosiły; a ponieważ to wedługich owacze- 
snych sił i przychodów, raz na zawsze wyra- 
chowanem zostało, przeto z iąd wynika, że 
wszelkie przyszłe oszczędzanie czasu, lub po- 
lepszenie gruntów , tylko na ich własną Ño- 
rzyść przypada, VVolno im iest drzewo na o- 
pał i do badowy potrzebne w lasach. pańskich 
ścinać , a za wszelkie usłagi, k'óre prócz tego 
Dwerowi swoiemu chcą pełnić, otrzymuiąa ga- 
plate w gotowiźnie. Tylko w przypadkach za- 
dłażenia się, ieżeli dłag podwóyną kwotę dzier= 
żawną wynosi, może dzierżawa bydź zniesie» 
ną, ale tylko za wyrokiem wyższey VVładzy są- 
dowey, lMtóra maówczas naybliższego dziedzica 
osoby dzierżawę utracaiącey, w micysce oney- 
że osadzić iest obowiązaną, Toż sama słu- 
szność, została także i co de osobistych sta- 
sunków chłopów zachowaną. Nie wolno iest 
sprzedawać onychże begs grania, na którym są 
osadzeni; Dominium nie może ich de żadnych 
usług osobistych dla własnego ażytko swojego 
przymuszać, ani też na inne granta bez wła- 
snego ich zezwolenia przenosić; a co do za- 
wierania ślabów małżeńskich , nie zależą wca- 


Je ed Demioiów sweich. VVładze sądowe po- 


winny się ze nimi uymować. Sędchłopski iest 


całkowitym; parafialny zaś i Sąd powiatowy zło- 


między scbie równych wybieraią. 

Wszelkie kary bywaia w pierwszey Iostan- 
cyi przez Sąd chłopski wymierzare, a żadna 
kera cielessa nie powinna 15 plag przenosić. 
Nakoniec w:lno iest chłopówi Iaflautskiemu na- 
bywać własność i takosę sprzedawać, a na- 
wet równie, i-k chłepow: koronneme, dziedzie 
ezne grunta pnsiadzć. 

Klassa niewolnjkow, która w ro- 
hu 1782gim 6,678,000 męzkich dusz liczy» 
ła, sklada się z chłopów, którzy do csób utya 
watnych należą. Jedznie tylko Świacłia sibe 


żone sąz Sędziów , których chłopi sami z po- 


a 


wdowi, Którzy praw szlacheckich nabyli, to: 
iest, w usładzę kraiowey stopnia eztnbowego 
Ofńcera dostąpili, megą niewalników posiadać. 
. Gdybyśmy tylko prawny stan niewolników 
w Rossyi zważać chcieli, tedy los ich zda-. 
wałby się bardżo nieszczęśliwym ; lecz. znaiąc. 
rzeczywiste ich położenie , znayduiemy., że tea. 
przypadek w powszechności nie zachodzi.. Szczę-. 
ściem, ob;czsy narodowy i dobrze zrozumiany 
własBy iuteresa Panów,  aakreśliły, straszney 
ich władzy granice, których naywiększa: ich. 
część nie przekracza Luboć się tu i owdzie. 
w Rossyi biedni i uciemiężeni. niewolnicy. 
znayduią, iednakże przeciwnie znown pomyśl- 
ność i spokoyność więksacy. liczby onpychże, jest 
dowodem urmiarkówania i. słuszności ich: Pa- 
nów. . 
| Tych. niewolników , meżna. według 
przeznaczenia na trzy. rodzaie podcielić: 
na takich, których do. rolnictwa używają ;. 2). 
na takich, któ zy do. kopalni, fabryk, i rę- 
czaych robot są używan.;.3). na takich, kto- 
. rzy się około osoby właściciela znryduiy , i ro- 
zmate usługi domowe pełnią, albo dla dworno- 
ści trzymaai bywaią. ; : 
Chłopi, którzy: się trudnią. rolnictwem y, 
płacą po. części większe lub mnieysze- czynsze 
gruntowe, albo ie odrabiaią po części: pan- 
saczyzną , lub też wdzierżawę poszczanymi. by- 
'waig. Pierwsi naturalnie: maig się lepiey>. 1B. 
ostatni, #tórzy` częstokroć na. wielkie: przykro- 
ści są wystawiani. WW. Prowincyach ludnych, 
alho. mniey żyżnych, Panowie. bardzo chętnie 
daia chłopołn: pozwolenie do opuszczenia. wsi: 
awnich, i. szukania w innych. wsiach. lub: mia-. 
stach łatwieyscego. sarobka ;: a. w. takim przy- 
pada opłacaią, chłopi według proporcy! czynsz: 
większy. | . 
Nieaełnicy, Którzy w.kopalniach. lob w no-. 
wo-założonych. fubrykach. szlacheckich. pracuią,. 
bywają cząstodroć a: innych: odległych. dóbr 0-. 
_nychże sprowsdzani ;, a według: ukasu: Piotra 
także t 


ich 
1). 


Jgo mogą. ich. Panowie- prywa-. 
nym, przelsiębiereom. lub. fibrykantom. A 
odo-. 


dawać, slbo w. dziecząwę: wypuszczać: 
bnieź: da'g. ich. tabże. 50. rzemieślników na nau-- 
kę, a potóm, i.h według: zdolności ażywaią ,. 
Jab f.ktor.mi fibryk: miasuią,. zaco im podo-. 
bnież płacą czynsz. stosowany, de zysku , który, 
a tpl mieć mogą. ` k 

© C> sie: nareszcie- tycze: trzeciey klassy. 
nicwołmków,. te iest: takowych ,, którzy się: oko-. 
ło osoby właśriciela pnayduią , tedy tekże i ci: 
wprawdaie z. właściwych: chłopów. brani bywa- 
ją, Tymczasem. W dobrze urządzony h. do- 
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mach: bogatych właścicieli, rodzay ten iuż się 
sam z siebie rozmnaża. Bywa ón 'w nich czę- 
stokroć nawet tań licznym, że wielu z nich 
innym domom sprzedaią lub nsymaia, co przy 
niedostatku wolnych domowaikow bardzo iest 
„.dogodnem. Wiadomo, że m.ędzy nimi wielu 
zdatnych., a nawet ukształconych ludzi natra- 
fić możaa. Nie jeden Pan ma bandę kapeli- 
stów , albo: aktorów, składniącą się z chłopów 
służebnych lub: niewolników dobrze wyćwiczo- 
mych. Nawet sami fotendznci , Sekretarze, àr- 
chitekci i inniOfficyaliści do licznego dworu i 
domu. Pana Rossyyskiego należący, są po nay- 
"większey części: tylko: niewolnikami,  iakkol. 
wick tam sobie z innych. miar maiętoymi i nie- 
podległymi bydź. moga.. s 


Rozmaite Rzeczy. 


Cesarska Piossyyska Biblioteka publiczna 
w.latach 1811, 1812, i 1813, ogółem otrzy- 
mała 3,100 tomów dzieł newo w Braio wyda. 
nych ; w roku 1814, daie? pod 1235. tytałami , 
a w. 1815 tylśo 680 mumerów; w roku zaź 
1816, dzieł nowo w.Państwie . wydanych 2,400 
tytułów , a przeszło 4,000. tomów; liczba więc 
dzieł nowych w samym roku 181Óstym, równa iest 
eo liczbie: wydanych w pięciu poprzednich 
atach, 


Gazeta. Berlińska: umieściła prawo wyda- 
ne w Konstantynopolu dnia Q.. Sierpnia 
robu 393, a zatem. maiące: przesłe 1400- lat; 
iest oao: dowodem wielkiey. łagodności: w tam- 
tych. caasach.. Ma napis: O zniewagach 
przeciwko JegoCesarskicy Mości. — 
Reskrypt Cesarzów Teodozyusza, Arba- 
dyuszaiHonoryusaa, do Ministra Stanu 
Rufina: ,Jeżeliby hto byt tak niesbyczanym 
i bezwstydnym ,. iżhy. nuywyższe: nasze osoby 


szyderstwem lub: obełgą znieważył, lab co nie- 


przystoynego mówił o; Rządzie naszym , nie. 
nsleży. go wcale karać, ani pociągać za to do 
odpowiedzi ,. lub. sprawiać mn iakową niepray- 
jemność. Jeśli bowiem: ten: człowiek zrobił to 
g lekkomyślaości,. w: tym:razie: zasługnie na po- “ 
gardę ; ieżeli zaś z nierozsądku, ubolewać nad 


-aim potrzeba; ięśli nakoniec: z złey chęci ,wy- 


pada mo. przebaczyć. Razkszulemy więc, aże- 
by w podobnych. przypadkach , przed: iakowóm, 
w. tey mierze postanowieniem, donoszeno nam: 
bezpośrednie o wszystkiem, iżbyśmy ze wzglę- 
du: na osobę. mogli sądzić o rzeczy , irozstrzy-. 
gnąć , ezyli ią wypada zaniechać , lub: też. po-- 
pierać. ** i ; k 
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